
Wychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „Nauka Katolicka44 i z dodatkiem 
humorystyczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło.44 Przed
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „Wia
rus Polski44 zapisany jest w  cenniku pocztowym pod li
terą T. nr. 117. — W  księgami w Bochum 1 mr. 25 f. 
8 I odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S I Ę  I P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inserataml 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol
ski nio się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukami 
i Księgarni należy opłació i podaó w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr. 81 Bochum, sobota, 9 lipca 1898.
R edakcya, D rukarn ia  i K sięgarn ia  znajduje  się przy  M altbfggerstrasse 17a na  dole. —  A d res : W ia ru s P o lsk i, Bochum .

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
fest Polakiem, kto potomstwu swemu 
niemczyć się pozwoli!

'^ 0^ "  Jeszcze teraz
m ożna n a  każdej poczcie zapisać „W ia ru sa  
P o lsk ieg o 44.

..Wiarus Polski64
z trzem a bezpłatnym i dodatkam i, a m ianow icie 

„N auką K a to lick ą 44,
„G łosem  górn ik ów  i  h u tn ik ó w 44 

i „Z w ierc iad łem 44
kosztu je  na  cały  k w arta ł, a więc na lip iee , 
s ierp ień  i w rzesień

ty lk o  1,50 mr.
a  z odnoszeniem  do dom u 25 fen. w ięcej.

Polacy na obczyźnie.
Polacy w  Bottropie,

m ieszkający tam  ja k  w iadom o w liczbie około 
7000 od dłuższego czasu czynią s ta ran ia  o s ta 
łego k ap łan a  znającego język  polski, słusznie 
tw ierdząc , iż b rak  dostatecznej opieki ducho
w nej w języ k u  ojczystym  przyczynia  się do 
zobojętn ien ia  dla w iary  św. C hcąc tem u zapo- 
b iedz, zw ołali R odacy  tam tejsi przed^kilku  ty 
godniam i wiec, który uchw alił w ysłać petycyę 
do w ładzy  duchow nej w M onasterze, co się też 
s ta ło . W celu  poparcia  owej petycy i zbierano 
w  parafii podpisy  i w krótkim  przeciągu  czasu 
zebrano  ich 3425. D ep u tacy a  w y b ran a  przez 
w iec zaw iozła  ow e podpisy  w końcu przeszłego 
ty g odn ia  i w ręczyła  je  N ajprzew . ks. B isku
pow i m onasterskiem u. Jeg o  B iskupia M ość 
p rzy ją ł R odaków  bardzo  łaskaw ie. O debraw szy 
podp isy  i w ysłuchaw szy  członków  deputacy i, 
k tó rzy  sm utne położenie R odaków  w  B o ttro 
p ie  przedstaw ili, w yraz ił sw ą w ielką radość, 
iż P o lacy  tak  w ielkie posiadają  przyw iązanie 
do w iary  św. i tak  gorliw ie ;ę s ta ra ją , aby 
m ogli sw ym  obow iązkom  relig ijnym  zadosyć 
uczynić. U bolew ał jednak  N ajprzew . ksiądz 
B iskup , że nie m a księdza polskiego i że z 
n ikąd  o trzym ać go nie m oże, chociaż czynił 
o to  sta ran ia . Z auw ażył też N ajp rzew . ks. 
B iskup, że podobno P o lacy  w B ottrop ie  dom a
g a ją  się koniecznie k ap łan a  „narodow ego44 P o 
laka, na co depu tacya  ośw iadczyła, iż P o lacy  
p rag n ą  k ap łan a  znającego dokładnie język  
polski, aby  tenże m ógł słuchać po polsku spo
w iedzi św. i polskie w ygłaszać kazania  z po
żytkiem  dla zbaw ienia pow ierzonych sw ej p ie
czy w iernych. N adm ienił jeszcze N ajprzew . 
ks. B iskup, że rozpisze się, ażeby m ógł otrzym ać 
do sem inaryum  duchow nego k ap łana  w ład a ją - 
cego językiem  polskim , ab y  tenże kleryków  
uczy ł języ k a  polskiego, lecz zanim  jakichś 
skutków  tego  u rządzen ia  m ożnaby się spodzie
w ać m inęłyby przynajm niej dw a la ta . P rzez  
ten  czas 0 0 .  F ranc iszkan ie  sp raw ow ać m ają  
opiekę duchow ną i co m iesiąc odpraw iać będą 
nabożeństw a z polskiem  kazaniem . N a to  o d 
pow iedziała  depu tacya , że już częściej tak ie  im 
robiono  obietnice, ale do tąd  ich nie do trzym a
no  w żadnym  przypadku . N a zapytan ie , jak

często byw a w  B ottro jSe w ygłaszane polskie 
kazanie  odpow iedziano, że czasem  co dw a, 
czasem  co trzy , a często n aw et ty lko co 6 m ie
sięcy. N ajprzew . ks. B iskup bardzo  ubolew ał, 
że tak  m ało sposobności m ają R odacy  w B o t
trop ie. aby  usłyszeć słow o B oże w języku  z ro 
zum iałym .

W  końcu posłuchan ia  d epu tacya  jeszcze 
raz  p ro siła  Jeg o  B iskupią M ość o w ięcej 
opieki duchow nej w  polskim  języku , gdyż 
w szyscy je j po trzebę  dotkliw ie odczuw ają.

T y le  donoszą nam  o przebiegu  p o s łu 
chania.

Z naszej s trony  stw ierdzam y tylko, że znów 
m am y dow ód, ja k  to  ludzie P olakom  n ieprzy
chylni n aw et w ładzę duchow ną fałszyw ie in 
form ują, aby  ty lko Polakom  nie dano wiecej 
kap łanów  polskich. C zy to  się g o d z i?  Czy 
to  po kato licku?

Ja k  się dow iadujem y, R odacy  w B o ttro 
pie nie m yślą zasyp iać gruszek w  popiele, ty l
ko ta k  d ługo prosić będą  sw a w ładzę  d u ch o 
w ną, aż w reszcie n astąp i zm iana na lepsze.

L uetgendortm nnd. W  dniu 19 czer
w ca obchodziło T ow arzystw o  św. K azim ierza 
w  L uetgendortm und  10 rocznicę przy  udziale 
czterech sąsiednich T ow arzystw . O godz. SYa 
odbyło  się nabożeństw o, k tó re  odpraw ił m iej
scow y ks. kapelan  D aim el. N astępnie udaliśm y 
się na  salę, gdzie się odbyła  dalsza u roczy
stość. B y ły  przem ów ienia R odaków  z sąsie
dnich tow arzystw  i m iejscow ych duchow nych, 
oraz odegrano w esołą sztukę „G o larz44 i te a tr :  
„W erb e l dom ow y44, k tóry  zgrom adzonym  bardzo 
się podobał. Szanow nym  tow arzystw om , oraz 
w szystkim  gościom , a niem niej am atorkom  i 
am atorom  oraz kierow nikow i tea tru , p. E ck e r
tow i, sk ładam y serdeczne „B óg z a p ła ć !44 P . S.

G ross-R aeschen  na Ł użycach . S toim y 
przed now em i w ypadkam i. Zaledw o naszem u 
kasyerow i, sekre tarzow i i rew izorow i w ypow ie
dziano pracę, a  już  i re s2 ta  zarządu doznała 
tego sam ego losu. P a n  Z aw ada  i P a n  K u -  
rzajczyk  otrzym ali w iadom ość, iż za dw a ty 
godnie zostaną zw olnieni od pracy. T ak  nasz 
cały zarząd  zniew olony jest, p racy  gdzieindziej 
szukać i swój urząd złożyć. N adm ieniam , iż 
pow yżsi R odacy pracow ali w kopalni „V ic to ria44. 
M am y teraz  w szystk ie kopalnie przeciw  sobie, 
a są ich tu  trzy  „U se44, „V ic to ria44, „M aria44, 
„R en a te44, jako  filia kopalni „ I lse 44, Je d n a  leży 
przy drugiej. T ak  członkow ie ja k  w ogóle R o
dacy tu te jsi po w szystkich ow ych kopalniach 
są rozproszeni.

Czyż może zarządy  kopalń  w idzą w  n a -  
szem  tow arzystw ie  jak ie  niebezpieczeństw o, za 
g rażające  istn ieniu  ich zak ładów  ? Przecież  ani 
tow arzystw o , ani jego czło&^owie nic nie z a 
winili.

S łusznie też się w zm aga rozgoryczenie, 
gdyż żaden rozsądny  człow iek nie może pojąć, 
z jak ich  przyczyn  ludzi pod każdym  w zględem  
m oralnych, p racow itych  i trzeźw ych  zw aln iają  
od pracy .

N ie m ożna też p rzypuszczać, żeby nasze 
tow arzystw o  dało  pow od do przypuszczenia, 
iż m a dążenia an typaństw ow e lub socyalno- 
dem okratyczne, z czego m ożnaby w ysnuć jak ieś 
obaw y, przeciw nie, posiedzenia nasze odzna
czały  się bardzo  w zorow ym  przebiegiem  i h a r
m onią w szystkich członków . B yły  odczyty , 
rozp raw y  i to  tylko treści relig ijnej i n ie za j-

I m ow ano się żadną polityką. N a każdem  po
siedzeniu, i to  nie om inięto ani jednego, byli 
obecni kom isarz w zastępstw ie, po licyant o raz 
żandarm  obw odow y, na ostatniem  posiedzeniu 
p rzed  w yboram i p rzyszed ł jeszcze drugi żan
darm . lecz w szyscy nie mieli nic do czynienia.

N ie pojm ujem y więc w cale, czem u nam  
czynią tak ie  trudności, gdy  łączym y się w to 
w arzystw o , aby  w spólnie się pouczać i bronić 
R odaków  przed zgubnym i w pływ am i socyali- 
stów , podczas gdy niem ieckim  tow arzystw om  
jes t w  każdej m ierze wolno, p racow ać w w y
tkniętym  kierunku.

Tym czasem  nam  nie w ypada nic w ięcej 
czynić, ty lko w y trw ać  i u trzym ać tow arzystw o 
za każdą cenę.

Zasyłam  Szanow nej R edakcyi nasze szczere 
życzenia przy  rozpoczętym  now ym  k w arta le .

T ram stow  pod A nklam . G orliw y dusz
pasterz , czcigodny ks. dziekan z Ś w inoujścia 
(Sw inem iinde), k tó ry  co drugą niedzielę tu  w 
kaplicy  w A nklam ie odpraw ia nabożeństw o, 
zapow iedział zaraz na  w iosnę, iż nie mniej jak  
sw ych w łasnych  parafian  kocha on także  lud 
polski, i że, ile mu sił s tarczy , s ta rać  się b ę 
dzie o dobro duchow e P olaków . I  tak , co p o 
w iedział, udow odnił czynem. Bo w uroczystość 
św. P io tra  i P a w ła  ogłosił, że w niedzielę dnia 
10-go  lipca przybędzie  kap łan  polski, k tóry  tu  
pozostan ie  przez 8 tygodn i, by  głosić kazania  
w  języku  polskim  i słuchać robotn ików  spo
w iedzi.

Wybory w  Polsce.
i .

Z W achow skiego podają  do „G ońca„ 
następu jące  szczegóły z ostatn iego  ściślejszego 
głosow ania , p rzy  k tórem  ks. T asch  zw yciężył.

W  w ioskach zupełnie niem ieckich kato li
ckich około W schow y padło  na ks. T ascha  nie 
całe 100 głosów , na konserw atystę  314.

W  M oraczew ie zaś zupełnie n iem iecko- 
kato lickiej wsi, gdzie dzierżaw cą je s t naw et 
N iem iec-kato lik , oddano na  ks. T asch a  aż 3 
g łosy, na konserw atystę  zaś głosów  w yraźnie 
117. M iasto W schow a sam o oddało na księ
dza T ascha  ty lko głosów 210.

Po lsk ie  w sie zaś oddały  na ks. T a sc h a : 
P aw łow ice  305, O porow o 279, G rodzisk  118, 
K ąkolew o 126, K lonów iec 128, W ijew o 168, 
B renno 162, B arzew o 128, B uków iec 172, 
K rzycko 133. Sw ierczyna 96.

M iasto O sieczna oddało na ks. T ascha  
224, a więc w ięcej, niż W schow a.

W si zaś polskich, k tó re  niżej sto głosów  
na ks. T ascha  oddały , a je s t ich jeszcze 11, 
nie w ym ieniam , 1000 głosów  zaw sze n a  ks. 
T ascha , w  tychże oddano.

D ow ód to, że P o lacy  przy  dobrej ag itacy i 
m ogą tam  zw yciężyć i nie po trzebu ją  okręgu 
w ydaw ać Niemcom.

W yborcom  opolskiego pow iatu  dziękuje 
p. m ajor Szm ula, że go posłem  obrali. P o d 
nosi przy tem  n iesłychany  nacisk i m io tane na 
niego potw arze, za k tóre  n iek tó rzy  będą od
pow iadali p rzed  sądem . „L ud  polski —  ta k  
pisze pan  m ajor Szm ula —  da ł przez sw oją 
dzielność i nieugiętość żyw y przykład  sw ojej 
przyrodzonej w dzięczności, że naw et drobnej, 
w yśw iadczonej m u p rzysługi nie zapom ina, że 
je s t w dzięczny za każde słow o obrony w tern 
trudnem  położeniu, w jakiem  się znajduje. 
N iech lud nie pow ątp iew a o przyszłości. M o-



W I A R U S  P O L S K I .

że gorsze już przechodził czaay. — N astąpią 
lepsze.

N iem cy katolicy jak pisze „G azeta G dań
ska® — przy tegorocznych wyborach głosowali 
w Prusach Zachodnich wprost na kandydatów  
niemieckich, pomimo, że mieli własnych. — 
W  Grudziądzu, gdzie przecież liczna już para
fia, oddali tylko 16 głosów na kandydata cen 
trowego, reszta wprost głosowała na Niem ca- 
liberała. Tak to odwdzięczyli się nasi w spół
wyznawcy niemieckiej narodowości za to, że 
Polacy w Poznańskiem oddali im dobrowolnie 
dwa okręgi, i w okręgu gdańskim wiejskim 
przy ściślejszych wyborach głosowali na cen
trow ca. Tak samo postąpili sobie socyaliści, 
oddając głosy na nacyonał-liberała, nie pomni 
na  to, że stronnictwo nacyonał-liberałów  przy
czyniło się swego czasu w parlamencie do wy - 
dania ustawy, na mocy której wydalano socya- 
listów z k^aju.

W „Dzień. Pozn.® czytam y: „O kręg 
w yborczy toruńsko-chełm iński straciliśmy dzięki 
socyalistom i — niemieckim katolikom. Gru • 
dziądzki „Gesellige® i inne pisma h aka tysty - 
czne, wznosząc hymn zwycięstwa, otwarcie 
przyznają, że szalę zwycięstwa na stronę kan
dydata niemieckiego p. Grassmanna przechylili 
N iem cy-katolicy i socyaliści, za co im też nie 
szczędzą pochwał.®

Zakaz Zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich.

K om itet gospodarczy X I I I  Zjazdu lekarzy 
i przyrodników polskich w Poznaniu podaje 
niniejszem do wiadomości, że dnia 4 b. m. 
otrzym ał z królewskiego prezydyum policyi 
pismo następujące:

J .  Wielmożnemu Panu donoszę uprzejmie, 
że z powodów ogólno-policyjnych udział obco
krajow ców w mającym się odbyć Zjeździe le 
karzy i przyrodników polskich jest niedozw o
lony, i że dla tego w drodze policyjnej w yda
liłbym z kraju wszystkich obcokrajowców, k tó - 
rzyby na Zjazd przybyli.

Pozostawiam  uprzejmie do woli Kom ite
tow i, czy zechce stósownie do tego odpowie
dnie zarządzić środki.

(podp. v. Hellmann.)
W obec powyższego urzędowego kom uni- 

kaut. Kom itet Gospodarczy V III Zjazdu le 
karzy  i przyrodników polskich, zawiadamia 
w szystkich interesowanych, że Zjazd, nazna-

Po ciernistej drodze.
(Ciąg dalszy.)

Coś parę tygodni po owym ciężkim dla 
całej stolicy dniu, w którym  ustrojony wień
cem bohatera i zwycięzcy wkroczył P aszk ie
wicz w ulicej W arszawy, w Nowogrodzie na 
W ołyniu zebrali się wodzowie polscy, którzy 
poza stolicą z wrogiem walczyli. Tw arze ich 
poważny smutek powleka, poza chatą stoją ich 
hufce równie zgnębione; posępna cisza panuje 
wśród tych licznych szeregów, wiedzą bowiem, 
po co zobrali się dowódzcy... W arszaw a kapi
tulow ała, oni radzą, czy pójść za jej p rzykła
dem, czy jeszcze dłużej się opierać. Świat 
rum iany rozproszył już ciemności nocy, ale ten 
św iat nie rozjaśnił ichspojrzeń, złote promienie 
słońca, które wydzierają się z poza obłoków i 
uśmiechają się do ziemi, nie cieszą ich, bo 
słońce wolności gaśnie dla Polski... Czekają 
sm utni, co postanowią dowódzcy, pragną, by 
n a  bój ich powiedli; zginą z ochotą, byle broni 
wrogom  oddać nie byli zmuszeni, byle srom o- 
tą  nie kazano im czoła pokryć, za niewolni
ków się uznać... Rozwarły się wreszcie drzwi 
chaty i na progu ukazał się dzielny Rybińki, 
czoło jego hardo podniesione... S tanął przed 
frontem  i obiegł pełnym miłości wzrokiem 
zbrojne szeregi.

— Dzieci, — rzokł drżącym głosem — 
car żąda, byśmy się dobrolnie poddali, jak 
zwycięzca do pokonanych przemawia, zapomi
na, żeśmy podnieśli oręż w obronie praw  
zgw ałconych! Jak  buntowników chce nas 
traktow ać, łamie obietnice, jakie Paszkiew icz 
przed kapitulacyą W arszaw y uczynił, my je 
dnak zgodzić się na to nie możemy, musimy 
walczyć dalej, to powinność nasza, tego serca 
nasze pragną, tego honor nasz wym aga...

czony na dzień 1, 2, 3 i 4 sierpnia rb., odbyć 
się nie rmoże.

Dr. Święcicki. Dr. Jaruntow ski.
przew. jen. sekr.
Jak  się dowiadujemy, zjazd ten odbędzie 

się w Krakowie. Gazety niemieckie bardzo są 
zadowolone, że zakaz wydano i rząd pochw a
lają. Zdarza się to poraź pierwszy, że naw et 
zjazdom naukowym, które nic wspólnego nie 
mają z polityką, staw ia się przeszkody. P ierw sza 
przecjw zjazdowi wystąpiła, jak  wiadomo, g a 
zeta hamburska, uważana za organ ks. B is- 
marka.

Ziemie polskie.
* Z P ru s Z ach., W arm ii i  Mazur.
J eżew o. D rugi piorun uderzył w co 

dopiero wybudowaną stodołę p. J .  Kuchciń- 
skiego, która się jednak nie spaliła. T a sto
doła była jeszcze niezabezpieczona od ognia, 
więc ztąd szczęście dla posiedziciela.

S w iec ie . Miejsce pana Gerlicha, który 
z urzędu ustąpił, zajmuje podobno dotąd tylko 
tymczasowo asesor rejencyjny Grashoff z P o 
znania. Pan Gerlich otrzym ał na pożegnanie 
order.

T oruń. Redaktor „G azety Toruńskiej® 
staw ał przed sędzią śledczym z powodu ko- 
respondencyi, w której był opisany proces 
przeciw księdzu prałatowi Połomskiemu, któ
rego to, jak  wiadomo „Geselligerek® za- 
denuncyował.

C hełm no. Około 30 osób zachorowało 
tu  na trychinozę.

O lsztyn. W  poniedziałek po południu 
około godziny 3 skutkiem eksplozyi bencyny 
wybuchł ogień u m istrza farbierskiego pana 
Kirschnereita. Ogień straż ogniowa wprawdzie 
wkrótce ugasiła, ale sam właściciel farbierni 
odniósł dość ciężkie poparzenia na głowie, 
piersiach i rękach.

* Z W iel. Kg. P ozn ań sk iego .
P oznań . „Tiigl. Rundschau® wytacza 

znowu swoje hakatystyczne działa przeciwko 
ks. Proboszczow i z Uścia, rozgoryczona, że 
ztam tąd przeniesiono pastora Friedlanda (z po
wodu niezgody, jakiej ten pan stał się przy
czyną) a ksiądz Proboszcz pozostaje nadal w 
Uściu. Domaga się więc „Tagi. R .“, aby 
czemprędzej usunięto ks. Renkaw itza z probo
stw a i prosi rząd usilnie, aby baczne zwrócił 
oko na stosunki w Uściu. Jak  tam  niem czy-

Ufajmy Bogu, może wesprze nasze usiłowania, 
a jeśli nie, powiemy so b ie : „spełniliśmy naszą 
powinność do ostatka®...

— Niech żyją dow ódzcy! — krzyknęło 
wojsko — „Jeszcze Polska nie zginęła, póki 
my żyjemy®.

I  dosiadłszy koni, z pieśnią tą  na ustach 
w pochód się puścili na poszukiwanie nieprzy
jaciela. Zaledwie uszli mil parę, coś zatętniało 
z prawej i lewej strony, dowódzcy kazali za
trzym ać rumaki, szeregi stanęły, młodym serca 
zabiły ochotą do boju, starsi uważnie nadsłu
chiwać poczęli, a w myśli , wedle echa, jakie 
ich dobiegało, obliczali siły wroga.

Z czarnego lasu, który naprzeciw nich się 
wznosił, wysunęły się wreszcie długie, b ły 
szczące kolumny, ciągną, suną, a końca ich 
nie widać, stojącym szeregom polskim zdawało 
się, że las rodzi coraz nowe siły moskiewskie, 
ich garść, a tam tych krocie... Lecz strach 
nie spłoszył ochoty do boju z serc młodych 
rycerzy, za to twarze wodzów troskę wyrażają ; 
postanowili, że walczyć będą do ostatka, więc 
w ydają rozkazy i gotują się do walki, sam 
wróg jej żąda. Ryknęły działa moskiewskie, 
ziejąc ogniem kul i granatów, kilku stoczyło 
się z siodeł na ziemię. Na rozkaz prędki, do- 
noŚBy: „do ataku broń„ ruszyły z miejsc* huf
ce polskie i walka zaw rzała krw awa zacięta... 
Lecz las coraz nowe zastępy nieprzyjaciół w y
rzuca z swej paszczy, walka z tym olbrzymem, 
to śmierć niechybna! Spojrzeli wodzowie po 
swoich szeregach, tyle tam sił młodych...

— Czyż wolno nam tyle życia w otchłań 
grobu rzucić? — pytają siebie niepewni. —. 
Może błyśnie jeszcze chwila szczęśliwa, w któ
rej mogliby służyć ojczyźnie, może na innej 
drodz potrafiliby stać się pożyteczni krajowi... 
K to wie, jakie uczucia w ich sercach, jakie 
myśli w tych głowach, czyż tylko orężem dżw i-

zna jest zagrożoua, o tern świadczy fakt, że 
w ostatnich latach osiedlił się ta m : szewc
Polak, trzech krawców, introligator, rymarz, 
golibroda, trzech rzeźników i aż 4 oberżystów 
P o laków ! Istotnie, to jest ważny powód, aby 
redakcyi „Tiigl. R .“, organu byłego Jezuity  
Hoensbroecha odebrać sen na kilka nocy z oba
wy, aby ci szewcy, krawcy i t. d., osiedleni w 
Uściu, nie podkopali bytu cesarstwa nie
mieckiego.

K ościan . W e wsi Kiełczewie wybuchł 
pożar w domu młynarza p. K atynera i tak 
prędko się rozszerzył, że w przeciągu krótkie
go czasu spaliły się trzy sąsiednie domy. 
Słychać, że ogień wzniecił przez lekkomyślność 
pewien czeladnik koszykarski, który w nie
trzeźwym stanie położył się z palącem się cy
garem do łóżka.

N iem czyn. Kościół M atki Boskiej cu
downej w Niemczynie, w W ągrówieckiem, który 
się spalił przed dziewięciu laty, jest na nowo 
wybudowany z dobrowolnych składek. P o 
święcony będzie 10 lipca rb. pod przew odni
ctwem ks. Piszczygłowy z Kozielska.

P oznań . Niemcy urządzają w Poznaniu 
wielką uroczystość śpiewaków pod protektora
tem  samego naczelnego prezesa, k tó ra  potrw a 
dwa dni. Niemcy spodziewają się, że do P o 
znania przybędzie 8— 10000 obcych ; ceny bile
tów  kolejowych będą zniżone. Chodzi przy- 
tem o zamanifestowanie „życia niemieckiego® 
na wschodnich kresach. Uroczystość odbędzie 
się z powodu 50-letniej rocznicy istnienia 
związku śpiewackiego.

Na przyjazd Polaków  z zaboru rosyjskiego i 
austryackiego, na wyłącznie naukowy zjazd pol
skich lekarzy przyjeżdżać nie wolno, ale gdy 
Niemcy swych śpiewaków zewsząd sprow a
dzają, aby zadokumentować „życie niemieckie®, 
w tedy nietylko rząd nie czyni trudności, lecz 
owszem doznają różnych ułatwiań. P atrząc  
na prześladowanie Polaków, zdaje się, jak o - 
byśmy cofali się w czasy średniowieczne. 
H istorya to kiedyś osądzi!

* Ze S lązk a  czy li Starej P o lsk i.
K ró lew sk a  H uta. N a Krugszachcie 

poraniły zapadające się węgle górnika Kosza 
tak niebezpiecznie, że krótko po wypadku tym 
skonał. W  szybie „Leo® znalazł śmierć przy 
pracy górnik Swoboda, w kopalni „Paulus® 
Łukaszczyk; pierwszy pozostawił po sobie żo
nę z pięciorgiem dzieci.

P iek ary . W  uroczystość Nawiedzenia 
N. P . M aryi ogromne tłumy (około 50,000

ga się naród... Takie wątpliwości budzą się w 
duszach starców.

— Nie, nie wolno wam gubić tylu synów 
Polski, tyle nadziei przyszłości! — mówi im 
sumienie.

I  leci znowu rozkaz prędki, donośny...
— Cofać s ię !
Okrzyki zapału ucichły, posłuchali młodzi 

rozkazu, ale smutni są, bo on woleliby zginąć, 
bo przyszłość tak czarno im się przedstawia... 
Cofają się w ponurem milczeniu, wróg zdała 
za nimi postępuje, ale nie gnębi ich pociskami 
bo chce więcej jeńców zabrać, a nie wątpi, iż 
w końcu sami się poddadzą; przestali walczyć 
poznaw szy, iż siły są zbyt nierówne, potem 
zegną przed nimi kolana.

T ak  idąc dotarli wreszcie Polacy do gra
nicy A ustryi, tutaj zatrzym ali się.

— Zegnaj Polsko na zawsze! — w yw arło 
się ze wszystkich ust.

Rozległy się salwy na cześć matki-ziemi, 
z którą synowie się rozstawali, przeszli wszyscy 
jej granicę, ani jeden nie zawahał się, w kro
czyli na ziemię obcą; nie w iedząc jeszcze co 
zrobią, gdzie pójdą, tego tylko pewni byli, że 
carowi przysięgi wierności nie złożą.

W ojska austryackie wyszły z powitaniem 
naprzeciw dobrowolnych wygnańców, jenerał 
Bertoletti pozdrowił waleczne szeregi polskie, 
potem do starszych się zbliżył prosząc, by 
rozkazali swym ludziom broń złożyć, a wszy
stkim wolność zapewni i pozwoli im pójść i 
uczynić, co tylko zechcą. Gdy wodzowie zwró
cili się do swych szeregów i powtórzyli im 
stawione żądanie, w wojsku polskiem podnio
sło się zrazu bolesne szlochanie, a potem trzask 
przykry, okropny... To powstańcy łamali sza
ble, by nie oddać ich sprzymierzeńcom R osyan!...

(Ciąg dalszy nastąpi.)



W I A R U S  P O L S K I .

pielgrzymów) przybyły dotąd, aby ukorzyć się 
przed cudownym obrazem Najświętszej Panienki 
i  uprosić od Niej łaski i błogosławieństwa na 
dalsze życie. Liczba księży, którzy pielgrzy
mów zaopatrywali w duchowe potrzeby, wy
nosiła 30.

Zabrze. W  poniedziałek po południu o 
godzinie 5 wybuchł w Porębie ogień w sto
dole właściciela domu Banika. Powołana do 
pomocy straż pożarna dość rychło stanęła Da 
miejscu, lecz mimo to już była zbyteczną, 
,gdyż domownicy zagasili płomienie.

Wiadomości ze świata.
B erlin . Hakatystyczne gazety tryumfują, 

-że Polacy stracili 6 mandatów poselskich, są
dzimy jednak, że Polacy w przyszłości choć 
w części je odzyskają.

M a d ry t .  Wiadomość o klęsce Hiszpa
nów potwierdza się, lecz Hiszpania nie myśli 
o  pokoju, ale dalej chce wojnę w obronie 
.Kuby prowadzić.

W  M ontevideo wybuchła znów rewo- 
lucya, którą przytłumić zdołano w zarodku. 
Padło około 400 osób.

Nowy Y ork. O strasznem nieszczęściu 
donoszą z Halifax w S*kocyi. Francuski pa
rowiec paiażerski „La Bourgogne* zderzył się 
na drodze z Nowego Jorku do Hawru z okrę
tem angielskim i zatonął. Podług wiadomości 
z Paryża zatonęło 332 osób, podług innych 
wiadomości liczba ta ma być jeszcze większą. 
W yratowano 170 osób. Na parowcu było 
wogóle 502 pasażerów wraz z załogą. Po
między wyratowanemi było 30 majtków, trzech 
maszynistów, jeuen ajent okrętowy i 136 pa
sażerów. Wyratowano tylko jedną kobierę.

Z różnych, stron.
B ochum . Kościół św. Piotra i Pawła 

otrzyma nową wieżę.
JLangendreer. W  kopalni „Amalia* 

przy Werne zostało zasypanych przez obry
wające się kamienie 22 górników. Zabrano się 
zaraz do prac ratunkowych i po kilkagodzin- 
nej pracy wydobyto wszystkich szczęśliwie z 
przykrego położenia. Zarząd kopalni przygo
tował dla nich posiłek, poczem wszyscy wró
cili do swych rodzin, których radość można 
sobie wystawić bowiem ich najbliżsi uszli — 
szczęśliwie śmierci.

O berhausen liczy obecnie przeszło 40 
tysięcy mieszkańców.

D uisburg. Przeciw wyborowi liberała 
Moliera zostanie założony protest. Ludność 
katolicka tworzy w obwodzie wyborczym Miil- 
heim Duisburg Ruhrort mniej więcej połowę 
ludncści.

B yfang. Górnik Grimmling zabił w na
padzie obłąkania 3-letnie dziecko i 16-letnią 
córkę szewca Schnitzlera.

W K opań cu  (Kopenick), mieście bran
denburskimi, crugi egzamin nauczycielski zło
żyło z 71 kandydatów wyznania tylko 47 ; 
największa część tych, którzy egzaminu nie 
złożyli, nie zadowoliła wymagań komisyi egza
minacyjnej w religii. Na to zauważa „Yolks- 
Ztg.“ : „Ci, którzy złożyli egzamin, mogą 6ię
cieszyć, że nie wynaleziono jeszcze sposobu na 
to, żeby dokładnie zbadać wewnętrzne zapa
trywanie kandydatów na ten przedmiot egza 
minu; kto wie, jakiby wtedy był rezultat*.

K arlsbad . 2 lipca odbyło się odsłonię
cie pomnika Mickiewicza. Poprzedziło je uro
czyste nabożeństwo, które celebrował ksiądz 
infułat Walczyński w asyście ks. gwardyana

z Alwerni. Na chórze śpiewał tenor Ban- 
drowski z Frankfurtu. Na nabożeństwo przy
była tłumnie cała kolonia polska tutejsza, 
wszyscy polscy goście bawiący w tej chwili 
w Karlsbadzie, tudzież wiele osób innych na
rodowości. Po mszy udali się Polacy na uro
czyste odsłonięcie pomnika Adama Mickie
wicza, dłuta rzeźbiarza lwowskiego, Barącza. 
Przed posągiem przemówił do zebranych poseł 
Włodzimierz Gniewosz. Do Barącza wysłano 
do Lwowa telegram z podziękowaniem za pię
kne wykonanie pomnika.

W sądach  mają być zaprowadzone ma
szyny do pisania, z któremi podczas wakacyj 
sądowych odbywać s ę będą próby. 

Saarbruecken . Za obrazę pistora 
Stockera skazał sąd ziemiański posła barona 
Stumma, znosząc wyrok poprzedniego sądu, 
na 300 marek kary albo 20 dni więzienia. 

T rzęsien ie  ziem i zauważono w zeszłą 
sobotę w St. Goar w prowincyi nadreńskiej, 
w Koblencyi, w Wiesbadenie i w Schwalbach.

N abożeństw o p o lsk ie  w Bochum
odbędzie się w  przyszłą niedzielę 1© l ip c a  o godzinie 
4=72 po południu w  k o ś c ie le  P a n n y  M a r y i. Rano 
o godzinie 7 mogą przyjść do spowiedzi ci Polacy, którzy 
w ciągu tygodnia nie mają czasu K s. K l e i n s o r g e .

Nabożeństwo polskie.
Od południa 15 lipca do rana 19 lipca w W a n n ę .

I W  K odakom  w B ruchu
zwracamy uwagę, iż

K sią żeczk ę  dla p ielgrzym ów
mogą nabyć u prezesa Towarzystwa świętego 
Michała, p. Cbwiłkowskiego i u p. Janowskie
go (interes golarski) przy ulicy Marienstrasse.
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Towarzystwo św. Barbary w Bochum
-donosi swym członkom, iż w niedzielę 10 bm. zaraz po polskiem n a 
bożeństwie, które się odprawi w kościele Panny Maryi, jest w a ln e  
z e b r a n ie .  Uprasza się członków, którzy mają książki z biblioteki, 
aby takowe jak  najprędzej zwrócili, ponieważ połowa książek jes t po
między członkami, których inni człnnkowie nie czytali. O liczny udział 
i punktualne stawienie się uprasza__________W - S o b e k ,  Bekretarz.

Towarzystwo św. Wojciecha w Hontrop
donosi swym członkom, iż dnia 10 lipca odbędzie się n a d z w y c z a j 
n e  z e b r a n ie  o godzinie 4-tej po południu, na które członkowie się 
stawić winni, w celu załatwienia ważnych spraw. Z a r z ą d .

Zarazem oznajmiam członkom zarządu, aby się stawili godzinę 
prędzej tj. o 3-ciej.__________  S t. D u d k a ,  prezes.

Towarzystwo polskie „Jedność" w Langendreer
donosi szanownym członkom, iż w nedzielę dnia 10 lipca od będzie się 
w a ln e  z e b r a n ie  o godzinie 4 po południu w lokalu zwykłych po
siedzeń, na które zapraszamy wszystkich członków. — Goście będą 
mile widziani. O liczny udział uprzejmie uprasza Z a r z ą d .

Zarazem oznajmiam członkom zarządu, ażeby raczyli pół godziny 
jirzed zebraniem się stawić, gdyż mamy ważne sprawy do załatwienia. 
O  punktualne stawienie się uprasza W . S k u t e c k i ,  prezes

Towarzystwo św. Wojciecha w Rohlinghausen.
Uprasza się niniejszem szanownych panów Antonich członków 

towarzystwa naszego, którym życzenia złożone były w  dniu ich Imie
nin. a także tych członków, którzy im byli tak życzliwi, aby się na 
czternastodniowe posiedzenie tj. na 10 lipca punktualnie stawili u pana 
Peters. O co uprasza A n t o n i  G r u n e r t .

Towarzystwo św. Barbary w Oberhausen
donosi swym członkom, iż dnia 10 lipca odbędzie się w a ln e  z e b r a 
n ie  o godzinie wpół do 5 po południu, na które się zaprasza wszy
stkich członków, gdyż będą ważne sprawy załatwione. Niech nie bra
knie więc ani jednego. Z a r zą d .

Po tem zebraniu nastąpi próba śpiewu Koła śpiewackiego „Mic
kiewicz*. Zaprasza się wszystkich śpiewaków i tych, którzy mają za
miar wpisać się na członków Koła śpiewu O liczny udział uprasza 
__________________________________________________ Z a r z ą d .

Towarzystwo świętego Józefa w Essen
zaprasza wszystkiclijjczłonków, Rodaków i Towarzystwa, które zapro
szenia odebrały na naszą la t o w ą  z a b a w ę ,  która się odbędzie w 
niedzielę dnia 17-go lipca na sali Rothenburg, Kastanienallee nr. 95. 
Program zabaw y: 1) Po południu o godz. 4 przyjmowanie gości, 2)
o godz. 5 rozpocznie się koncert przeplatany śpiewem i deklamacyami, 
3 ) wieczorem o godz. 8 odegrany będzie teatr pod ty t . : „Bartoś z pod 
Krakowa*, po teatrze taniec. W stęp dla członków 50 fen., dla nie- 
członków 75 fen. Niewiasty mają wstęp wolny. O liczny udział wszy
stkich członków i Rodaków uprasza Z a r z ą d -

Towarzystwo św. Ignacego w Oberhausen
donosi swym członkom, iż w niedzielę dnia 17 lipca rb. o godzinie 5 
po południu odbędzie się p ó łr o c z n e  w a ln e  z e b r a n ie .  Nadmie
nia się tym członkom, którzy ze składką miesięczną zalegają, aby się 
na tem zebraniu z niej uiścili. O liczny udział uprasza się gdyż przyj
dą ważne sprawy pod obrady. — Goście mile widziani. Z a r z ą d .

W  niedzielę dnia 10 lipca odbędzie się posiedzenie zarządu o go
dzinie 10 przed południem. Uprasza się, aby członkowie, którzy byli 
obrani do komitetu, tak samo przybyli na posiedzenie zarządu. O pun
ktualne przybycie uprasza A. Z i e l i ń s k i ,  prezes.

Towarzystwo św. Stanisława w H®rne
donosi swym członkom, iż w niedzielę dnia 10 lipca o 4 godz. po połu
dniu odbędzie się w a ln e  z e b r a n ie .  Najprzód będzie płacenie mie
sięcznych składek, wpis nowych członków i w ypłata chorym. Potem 
zostanie zdane sprawozdanie z I I  kwartału i obór nowych rewizorów 
kasy, a ostatecznie przyjdą pod obrady ważne sprawy dotyczące tow. 
O liczny udział członków uprasza się. — Goście mile widziani.

Z a r z ą d .

O bw ieszczen ie.
Oznajmiam Szanownym Rodakom 

w B i c k e r n i okolicy, iż z po
wodu powrotu mej żony w strony 
ojczyste, mam na sprzedaż

sprzęty  dom owe  
i  k u ch en n e

i to natychmiast. Mieszkam K arl- 
strasse nr. 2a w  Bickern.

M. O lejn iczak.
Dobra k a s a  p o g r z e b o w a  i

zabezpieczenia dzieci, rządowo za
twierdzona, poszukuje zdolnych i 
pilnych
śUfflT agentów

mających dużo znajomych
Zgłoszenia pod literą B. U. do 

ekspedycji tego pisma.

O  Krawiec polski $  
w B r u e k h a n s e n ,

Wolfstrasse 6.
@  F. Poraźyński. $
B a c z n o ś ć ! B a c z n o ś ć !

Kto z rodaków życzy sobie 
sprowadzić dobre

k o s y
do koszenia traw, koniczyn i zbo
ża, niechaj sobie zaraz zamówi 
takowe u niżej podpisanego Kosy 
z dobrej stali, za gwarancyą, po 
7 mrk. za sztukę, wysyła za po- 
przedniem nadesłaniem należytości 
lub też za zaliczką pocztową.

J. P. Olszewski,
G r u d z ią d z  (Graudenz)

przy ul. Kasernenstr 2.
B a c z n o ś ć !  B a c z n o ś ć !

Dwóch czeladników 
szewskich

znajdzie pracę u mistrza szewskiego
A. Beszczyńskiego

w M arxloh, Provinzialstr.
Szanowne Towarzystwa polskie 

nazywać mogą najtańsze i najle
psze

czapki dla członków,
czapki dla chorążych, oznaki dla 
zarządu z polskim napisem „Za
rząd*, oznaczki dla członków jako 
to medaliki, wstążki, rozety itd. u
Jul. Offszanki w Bochum 

Buddenbergstr. 10. 
£ijr&~ W zory dostarczam ka- 

dego czasu do przejrzenia.

L istow ni k
zawierający wzory listów wszel
kiego rodzaju. Cena 50 fen., z 
przes. 60 fen.

Towarzystwo św. Andrzeja w Bochum
donosi swym członkom, iż w  niedzielę dnia 10 lipca po południu o go
dzinie 5 odbędzie się w a ln e  z e b r a n ie  w lokalu zebrań, w celu 
oboru nowego zarządu, na które się powinni wszyscy członkowie zebrać. 
— Zarząd winien się godzinę prędzej stawić tj. o 4 godz. O liczny 
udział członków uprasza Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Stanisława B. w Marxloh.
P o s i e d z e n i e  odbędzie się w niedzielę dnia 10 lipca o 4 go

dzinie po południu, na które się wszystkich członków jak  najuprzejmiej 
zaprasza. — Goście mile widziani_______________________ Z a r z ą d .

Towarzystwo świętej Barbary w Herten
donosi wszystkim członkom i Rodakom w Herten i okolicy zamieszka
łym, iż w  niedzielę dnia 17 lipca obchodzi 8  r o c z n ic ę  swego istnie
nia połączoną z koncertem, mowami, deklamacyami i śpiewem. W ie
czorem o godz. 8 rozpocznie się teatr p t . : „W et za wet*. Przyjmo
wanie Towarzystw po południu od godz. 2 do 372, potem pochód do 
kościoła na nabożeństwo o godz. 33/V Uprasza się wszystkie T ow a
rzystwa, które zaproszenia odebrały, tak samo te, które zaproszeń nie 
odebrały, ażeby nas zaszczycić raczyły swą obecnością. W stęp dla 
członków obcych tow. 25 f , dla nieczłon. przed czasem 50J f , przy ka
sie 75 fen. Członkowie, którzy zalegają ze składką trzy miesiące pła
cą jak  nieczłonkowie 50 fen. O jak  najliczniejszy udział w rocznicy 
uprasza się Rodaków. — Goście mile widziani.

U w a g a :  W  przyszłą niedzielę dnia 10-go lipca odbędzie się
o godz. 4 po południu z e b r a n ie .________________  Z a r z ą d .

Koło śpiewaków „Harfa" w Bickern
donosi swym członkom, ii  dnia 10 bm. o godz. 4 po południu odbędzie 
się p o s ie d z e n ie  m ie s ię c z n ie ,  na którem będzie wpis nowych 
członków, płata miesięczna i dalsza pogadanka o rozwoju naszego to
warzystwa. Potem wystąpią członko wie czynni z śpiewem 4 głosowym 
w celu upiększenia zebrania. Rodacy, je3t nas tu w Bickern około 3000 
Polaków-katolików, a wjobydwóch towarzystwach zaledwie 300 się znaj
duje. Pracujmy w zgodzie i jedności, abyśmy przynajmniej połowę 
Rodaków pozyskali dla naszych towarzystw. — Kiedy uznać zechcesz 
o polska młodzieży, że polska pieśń taka piękna, droga. Zaśpiewaj po 
polsku, a każdy uwierzy, że nasz śpiew piękny pochodzi od Boga. — 

Zgromadzenie odbędzie się w lokalu posiedzeń u p. Neringa. 
O liczny udział prosi uprzejmie Z a r z ą d .

Baczność! Baczność”
Towarzystwo św. Antoniego w Laar

donosi tym członkom, którzy się dali ostatnim razem odebrać i zarazem 
tym, którzy się chcą dać odfotografować, ażeby w niedzielę, dnia 10 
bm. o godzinie 6-tej wieczorem, raczyli się stawić w domu towarzy
skim. Jak  wam kochani Bracia wiadomo, daliśmy się już raz odebrać, 
ale z powodu nieformalności mamy być jeszcze raz w przyszłą nie
dzielę odebrani. Zatem uprasza się szanownych członków, ażeby jeden 
drugiemu powiedział, szczególnie tym, co „W iarusa Polskiego* nie czy
tają, ażeby się punktualnie o godzinie 6-tej stawili. Więcej kosztów 
mieć nie będziemy. O liczny udział szanownych członków uprasza 
__________________  S t. H o ffm a n n , przewodniczący.

B a c z n o  & ć !  ^
Towarzystwo św. Michała w Bruchu oznajmia swym członkom, 

iż z powodu zaraźliwej choroby (ospy) polieya zakazała odbywauie ze
brań i zabaw towarzyskich na czas nieograniczony. Z powodu tego ni# 
może nasze towarzystwo zebrań odbywać. Kiedy później zebranie się 
będzie mogło odbyć, będzie w „W iarusie Polskim* ogłoszone, więc niech 
każdy członek czyta pilnie „W iarusa*, to będzie wiedział kiedy towa
rzystwo znowu będzie mogło mieć zebranie. W  imieniu zarządu

W . C h w i ł k o w s k i ,  prezes.
Zwracam też członkom zarządu, chorążym i ich zastępcom uwagę, 

aby o ile możności mogli w  sobotę o godz. 7 wieczorem wszyscy się 
stawić na sali p. Moliera, gdzie się odbędzie posiedzenie zarządu. O 
punktualne stawienie uprasza się. Ktoby się nie mógł stawić, zechce 
dać znać przez drugich. W . Chwiłkowski, prezes.

Za inseraty i reklamy redakeya w obec publiczności nie odpowiada.



Szewiot
czysta wełna j  p .  «  

metr po I ,

M aterya n a  s u 
k n ie

naśl. półjedw. ,  
metr po X.

Muślin
czysta wełna .  _  - 

metr po 4  /  I .

Perkal
piękne wzory _ _  .  

metr po I D  I.

Nowości  zefir
piękne wzory ,  

metr po /  I.

K r e to n y  n a  
p o śc ie l

na powłoki O A P 
metr po i.

Perkolrypsowy
najnowsze OQ 

wzory metr po O O 1.

Materye
drukowane
na suknie metr

Druki nie
bieskie

ciężki taw ar O A f  
metr po 1*

Damast
kolor czerwo- cyn P 

ny metr po !•

Czerw'ony da- 
in ast p ik o w y
metr po 22 f.

Biały pik
metr po 25 f.

Czerwony

n  e  s  e  1
na powłoki Ą O P 

metr po 1.

Ręczniki
6 0 -  70 cm. wiel- 4 A P  

kie metr po l u l ,

Poduszki
sztuka po 1 mr.

F a r tu c h y  do* 
m o w ę

120 cm. szerokie Ą O I* 
sztuka po u O  1.

Kitle ochronne
w  pięknym w y- |Qf 
borze sztuka po l c /  1.

Kaftaniki
nocne

z pstrej materyi POP 
bobrowej po O O 1.

K o szu le  d la  
m ężczyzn

w czarno-białe pręgi 
100 cm. długie Od P 

podw. popiersie O u  1.

S u k n ie  d la  
d z ie c i

z materyi do [ r o  n 
prania sztuka 0 O I.

K o s z u le  d la  
chłopców '

z ciężkiej mat. A Q P
bobrowej po it/ 1.

Spódniki
z szarego płótna, bar
dzo piękne A C O w ,™  
sztuka po i,UO liii .

Fółpłótno
(westfalski fabrykat) 

metr po 21 f.
G-orsety

(zakupno okoliczność.) 

sztuka po 58 f.

M aterye  
do k r a ja n ia

na obrusy O Ą P 
metr po

S u k n o
„Louisiana**

podwójnie szerokie na 
prześcieradła IQ  P 

metr po !•

S u k n o
w o sk o w a n e

wyborny fabry- P 9 f  
kat metr po 0 0 1 .

Spódniki
2 metry szerokie z cięż
kich materyj \  Q P 

metr po u c ;  1.

K o sz u le  d la  
k o b ie t

ręcznie wyszyte nadzw.

1,18 mr.

Parasole
od słońca sprzedajemy 
d a le k o  n iżej w a r 

to śc i.

Podczas naszej wielkiej

sezonowej 
wyprzedaży

polecamy

obok wyl iczone towary
po

zadziwiająco 

tanieli cenach:

I  W s z e l k ą  k o n f e k c j ę  d l a  n i e w i a s t  s p r z e d a j e  s i ę  n i ż e j  c e n  z a k u p n a .

Br a c i a  A l s be r g
N ajw ięcej ro zsze rzo n a  i  

n a jzd o ln ie jsza  firm a. W attenscheidL N a jw ięk szy  i  n a jta ń szy  
dom  sp rzed aży .

Dla górników.
W  kopalni „Alstaden“ szyb I  i I I  potrzeba

„ h a jeró w “, „ L eh rh a jeró w “ i  „ sz iep ró w “.
Proszę zgłosić się do niżej podpisanego. Chodzi o pracowitych, trze
źwych i oszczędnych górników. Kto nie ma pracy, albo chce miejsce 
swoje zmienić dostanie tutaj robotę. W  kopalni „Alstaden11 jeszcze ża
dnemu Polakowi nie wypowiedziano roboty, chociaż szło i źle, byle 
pracował, a nie świętował. Poświadczyć to mogę, bo jestem już tn 
19 lat zatrudniony. Zgłoszenia przyjmuję zaraz i później

Fr. Radecki, „Fahrhauer“, 
A ls ta d e n  nr. 134/4, przy  n ow ej k o p a ln i szyb  I I .

Kawa „Vulkan“
jest najlepsza i najtańsza! 

(V ulkan-Kaffee).
S k ła d y :  w  B o ch u m , Konigstr. 26 i Friedrichstr. 1 ; w  H ern e, 

Kirchplatz 2 (naprzeciw kościoła ewang.; w W itte n , Bahnhofstr. 
29; w  G e lse n k ir c h e n , Bochumer Strasse nr. 20.

Służącą polska
w wieku od 17 do 20 lat potrze
bna od 1-go sierpnia br.

Władysław Nowak,
sekretarz.

B o ch u m , Maarbriickerstr. 4 9 II.

Służącą
*

potrzebna zaraz.

Doger, Bochum,
L o h h erg  a.

Chłopiec
który ma chęć k r a w ie c tw a
się uczyć, może się zgłosić do

A. Powałowskiego 
B oeh n m , A lleestr . 13.

blisko poczty.

Baczność!
Dobra sposobność do nabycia tanio- 

dobrego zegarka! Udało mi się zaku
pić za gotówkę kilka tuzinów bardzo* 
dobrych zegarków szwajcarskich. Ze
garek kluczykowy, lub rem. Cyl. na & 
kamieni, dobry werk, dobrze obciągnięty* 
zawsze kosztuje 17 mr., teraz takowy 
sprzedam za 11,50 mr., a na 10 kam. 
zwykle kosztuje 21 mr., teraz za 13,50 
mr., lecz tylko tak długo jak  zapas 
starczy, niechaj każdy z Rodaków spie
nię korzysta z tak dobrego zakupna. 
3 lata gwarancya za dobre chodzenie. 
Cennik iustrowany darmo i franko.

M. Szczepaniak, 
w  R a sz k o w ie  (Raschkow).

(Bez Posen.)

Oorzałka przed sądem.
Nadzwyczaj zajmująca historya przedstawiająca krótko i wiernie 

straszne skutki alkoholu. Str. 52. Cena egzempl. 15 fen. z przesyłką 
18 fen. Przy odbiorae 50 egzempl. przesyłka franco.

i
Skład towarów pończoszniczych.

(Firma: Bergisches Strumpfwaaren-Lager).

^  Buddenbergstr. nr. 2 Bochum Bnddenbergstr. nr. 2.
♦  Pierwszy skład szczegółowy w miejscu
^  poleca we wielkim wybrze po cenach nadzwyczaj tanich:
^  Bieliznę dla niewiast i dzieci Bieliznę dla mężczyzn
♦  Spodniki dla niewiast i dzieci

Rękawiczki
Normalną bieliznę 
Kołnierzyki i mankiety, krawaty

♦  koszule i kitle dla robotników.
A i Czysto sajęty lO łótów po 35, 40, 50. 60, 70, 80, 90 i 100 fenygów. 

Czysto wełniane angielskie długie pończochy dla niewiast 90 fenygów
♦  Czysto wełniane szkarpety dla mężczyzn 70 fen.

Czysto wełnian e pończochy dla dzieci od 33 fen. począwszy.
Skład hnrtowny: Wejście prywatne od składu na prawo.

Za druk, nakład l redakoyę odpowiedzialny: Anton^Brejski w  Bochum. — Nakładem i cuclonkaml Wydawnictwa „W iarusa Polskiego* w Bochum.


